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0 chemicznej konstytucyi chininy i chinidyny
przez Zd. TL Skraup’ a.

Spolszczył M. D. W.

(Dokończenie).
W celu dalszych doświadczeń złączyłem wznios (sublimat) 

z krysztaliczną resztą na dnie kolbki pozostałą, rozpuściłem całość 
w rozcieńczonym kwasie solnym, poczem rozczyn ten odparowałem 
w zwykłej ciepłocie.

Tak otrzymany chlorek, rozpuszczony w wodzie i przez prze­
sączenie uwolniony od części żywicznych posiadał barwę ciemno­
brunatną, którą atoli w większej części utracił po zagotowaniu i zmię- 
szaniu przytem, z kilku kroplami chlorku platynowego. Teraz otrzy­
many jasno-żółty rozczyn po przesączeniu został wysyconym kilka­
krotnie siarkowodorem i tym sposobem uwolnionym od nadmiaru 
platyny; poczem odparowany wydał ciało krysztaliczne składające 
się z żolto zabarwionych pryzm. Najprzód z alkoholu przekryszta- 
lizowane zostały pryzmy te rozpuszczone w wodzie; — do wodnego 
rozczynu dodano chlorku cynawego, cynę wydzielono siarkowodo­
rem, w końcu otrzymano płyn prawie bezbarwny, który mocno za­
gęszczony i alkoholem zaprawiony wydal po zupełnćm ulotnieniu 
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się rozczynników około 1 grm. słabo żółto zabarwionej soli kryszta- 
lizującej się w piękne pryzmy.

Sól ta rozpuszczona w wodzie i strącona najprzód wodoro­
tlenkiem potasowym a w końcu węglanem sodowym wydała osta­
tecznie żółtawe krysztaliczne ziarnka, które po wymyciu i przekry- 
sztalizowaniu z bezwodnego alkoholu skrysztalizowały się w prawie 
białe pryzmy.

Część tych ostatnich użyto do sporządzenia podwójnej soli pla­
tynowej, tworzącej jak się okazało, trudno w zimnej, nieco łatwiej 
w ciepłej wodzie rozpuszczalne, czerwono żółto zabarwione pryzmy.

0,2606 grmw. suszone w ciepł. 1OO° utrącały 0.0133 grmw. 
HjO i pozostawiały 0.0682 grmw. Pt

Obliczono dla
C9 H7 (N0)a H2 Cl6 Pt + 2H, O Znaleziono :

Pt . . . 26.49°/o 2ó.7tX
H,O . . . 4-89,, 5.io„

Liczby te potwierdzają w zupełności oczekiwanie.

Oksychinolina z chininy krysztalizuje się z bezwodnego alkoholu 
w dość twardych, z rozwodnionego alkoholu w bardzo delikatnych 
pryzmach. Alkohol rozpuszcza ją bez zabarwienia, za dodaniem wody 
taki alkoholowy rozczyn przybiera barwę jasno-żółtawą, która je­
dnak za dodaniem większej ilości alkoholu znika. Rozczyny te nie- 
posiadają fluorescencyi, niemoże to więc być wcale m - oksychinolina 
która jak wiadomo rozpuszczona w rozcieńczonym alkoholu posiada 
pyszną zieloną fluorescencyją.

Punkt topliwości (twardych) kryształów jest 194°C. (nieskoryg). 
a więc bardzo bliski do punktu topliwości p - oksychinoliny, punkt 
topliwości tej ostatniej bowiem leży między 193—194°C. Następujące 
dane dowodzą jak najdokładniej, iż w istocie ta ostatnia oksychino­
lina z kwasu ksantochinowego powstaje.

Rozczyn alkoholowy ciała tego o ile takowe jest czyściejszem, 
bywa o tyle wybitniej przez chlorek żelazowy żółto-zabarwionym. Za 
dodaniem kwasu pikrynowego rozczyn taki wydaje wkrótce delika­
tne żółte pryzmy topiące się w ciepł. 135—135,5’0.

Za dodaniem octanu miedziowego powstaje najprzód piekne 
niebiesko-zielone zabarwienie, poczem wkrótce wydzielają się pięknie 
fijoletowo-zabarwione pryzmy, które w alkoholu rozpuszczają się 
barwiąc ostatni pięknie zielono, jednak z rozczynu takiego wydzie­
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lając się napowrót przybierają barwę fijoletową; w ogóle niezmie- 
niają się przy tej operacyi.*)

*) Opisanie połączenia miedziowego syntetycznej p- oksychinoliny 
różni się nieco pod względem zabarwień. Przestalona (sublimowana) syn­
tetyczna substancyja zachowuje się atoli zupełnie tak samo, jak wyżej 
wyrażono.

Oksychinolina nie rozpuszcza się w zimnie w mniej więcej po­
czwórnej ilości zgęszczonego kwasu azotowego — rozpuszcza się 
atoli łatwo w tej ilości za ogrzaniem. Szybko za pomocą wody ozię­
biony rozczyn taki, rozcieńczony nieco lecz bardzo ostrożnie zimną 
wodą wydziela pomarańczowo-żólte, trudno w zimnej, lecz łatwo 
w ciepłej wodzie rozpuszczalne kryształy. Rozczyn taki zaprawiony 
ostrożnie wodorotlenkiem potasowym wydziela z siebie delikatne 
żółtawe pryzmy, które po przekrysztalizowaniu z rozcieńczonego 
alkoholu topią się w ciepł. 140—tąPC. a więc w tej samej stosun­
kowo niskiej ciepłocie co i nitroparaoksychinolina.

Ich rozczyn alkoholowy barwi się za dodaniem octanu miedzio­
wego najprzód na kolor przepysznie zielony, poczem wkrótce wy­
dziela się z niego osad barwy miedzi. Jeśli jednak równocześnie 
dodamy tylico ślad jakiegoś alkali to wydzielający się osad przy­
biera barwę zieloną. Sól barytowa tego nitrowego połączenia kry- 
sztalizuje się w postaci pomarańczowo-czerwonych, jedwabno lśnią­
cych igiełek, które bardzo trudno w zimnej, lecz z łatwością w wrzą­
cej rozpuszczają się wodzie.

Tu muszę dodać, że powyższe odczyny uskutecznione były 
równocześnie z otrzymaną syntetycznie oksychinoliną i że zgadzały 
się między sobą całkowicie.

Że punkta topliwości nieco się różnią, to nikogo nie zadziwi, 
skoro się przekona z jakimi walczyć trzeba przeciwnościami, by o- 
trzymać substancyję zupełnie czystą zresztą różnica tak jest ma­
łą — a gdy w dodatku reszta odczynów w zupełności się zgadza 
to niepodlega wątpliwości, że obydwa ciała są identycznemi.

Fakt ten wyjaśnia konstytucyją tak zwanej oksylepidyny przez 
Kónigsa chinolidyną nazwanej, a przez Butlerow’a i Wischnegradz- 
ky’ego najprzód otrzymanej — jestto eter metylowy p-oksychinoliny 
albo p chinanisohi; toż samo rozpoznaną została konstytucyją kwa­
sów ksantochinowego i chininowego z wyjątkiem położenia grupy 
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węgło-tleno-wodorowej,**)  a tem samem połowa drobiny chininy 
i chinidyny.

Kotoina i parokotoina.
(Przedruk z »Przeg. lekar.«).

Kotoina i parokotoina są to dwa mało dotąd zna­
ne środki lekarskie, co do których Albertoni podał obecnie kil­
ka nowych szczegółów (Ar chi v. f. exp. Path. u. Pharm. Wrzesień 
1883). Ośm lat temu przywieziono po raz pierwszy do Anglii 
korę Goto coto z Boliwii, co do pochodzenia nic więcej o niej nie 
wiedziano. Opisano dwa gatunki tej kory: Coto właściwe i para- 
coto. Skład chemiczny kotoiny, dzielnego składnika kory Coto, 
przedstawia formułka C22 HI8 OG. Podług Burkarta podskórne 
wstrzykiwania z jednego grania kotoiny pozostały u królików bez 
skutku. Pribram sądzi, że ta istota posiada przymioty przeciw- 
gnilne i zaleca używanie jej w małych dawkach w niektórych 
przypadkach biegunki u dzieci. Albertoni utrzymuje, iż często 
powtarzane małe dawki zwiększają apetyt u zdrowych, nie spra­
wiając nieprzyjemnych uczuć i zatwardzenia. Przy doświadcze-

**) (Dodatek późniejszy autora). Praca A. Cobenzl’a i moja (Mo- 
natshefte itd T. IV. str. 436) nad a i /3 naftochinolinę wykazała 
iż kwasy pyrychinomonokarbonowe i niektóre ehinolinokarbonowe są w isto­
cie tem, za co je już od dłuższego czasu (ob. Monatshefte itd. T. I. 
str. 800) teoretycznie (w przypuszczeniu) uważałem.

Tak więc konstytucyja kwasów cynchoninowego, chinowego, 
i ksantochinowego da się wyrazić następującymi wzorami:

COOH CH2O COOH HO COOH

kwas cynchoninowy kwas chininowy kwas ksantochinowy
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niach z podskórnemi wstrzykiwaniami i wstrzykiwaniami do żył 
rozczynów alkalicznych kotoiny, jakie robiono na królikach i psach 
nie wystąpiły żadne uwagi godne objawy. Środek ten nie wywiera 
też żadnego wpływu na proces trawienia. Jest nierozpuszczal­
nym w soku żołądkowym i przechodzi niezmieniony do kiszek. 
Nie ulega wątpliwości, że zostaje pochłoniętym i wydzielany bywa 
z moczem jak się o tern Albertoni na samym sobie przekonał. 
Cechujacemi kotoinę są żółte zabarwienie z alkalijami, czerwone 
z kw. azotowym, brunatno żółte z kw. siarkowym. Czyniono też 
badania w celu wykrycia wpływu, jaki kotoina może wywierać 
na procesa roskładu czy to w przewodzie pokarmowym czy też 
po za ustrojem. Biorąc wydzielanie indolu za wskazówkę wykry­
to, że podczas stosowania tego środka fenol nie znika z moczu. 
Niemniej Burkart i Pribram mają słuszność twierdząc, że w przy­
padkach biegunki wśród użycia kotoiny ilość indykanu w moczu 
zmniejsza się. Albertoni jednak zaprzecza, jakoby to było skut­
kiem wyleczenia choroby kiszek. Z innych doświadczeń wynika, 
iż kotoina nie jest w stanie przeszkodzić gniciu w rozwoju ba- 
kteryj, bądź też po za nim. Wstrzykiwania rozczynów kotoiny 
do żyły szyjnej i inne doświadczenia okazały, iż kotoina może 
sprawić rozszerzenie naczyń brzucha. Dotychczas nie znaliśmy 
środka, któryby posiadał podobny wpływ na naczynia otrzewny i 
kiszek. Salvioli znalazł, że przy sztucznej cyrkulacyi nastoju ma- 
kowcowego wzmaga się ilość krwi w kiszkach. Mosso wspomina, 
iż chloral wywiera podobny wpływ na krążenie w nerkach. Roz­
szerzenie naczyń włosowatych w ostatnich dwóch przypadkach 
zdaje się pochodzić od porażenia warstwy mięśniowej. W rzeczy 
samej makowiec i chloral zmniejszają parcie krwi, a po niejakim 
czasie krążenie krwi może ustać. Parakotoina jest słabszą koto- 
iną co do fizyjologicznego działania. Albertoni znalazł, iż pod 
względem terapeutycznym kotoina ma pewną wartość w przypad­
kach biegunki jakie się zdarzają w różnych przypadkach chorób 
umysłowych, w długotrwałym nieżycie kiszek, w czyszczeniach 
towarzyszących stanom wyniszczenia, w rozwolnieniach towarzy­
szących podagrze, suchotach i chorobie angielskiej. Kotoina jest 
przeciwwskazaną w stanach znacznego przekrwienia kiszek i tam 
gdzie istnieje skłonność do czernicy. Dawki większe (od 15 do 
20 centygr. dziennie) mają być skuteczniejsze od mniejszych. Mo­
żna przepisywać proszek w kapzulkach lub w zawiesinie z gumą 
itd. lub też rozczyn w węglanie sodowym z wodą i gliceryną. 
Fronmiiller sądzi, że po użyciu tego środka zmniejszają się roz- 
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pływne poty u suchotników. Parakotoina działa podobnie ale o 
wiele słabiej niż kotoina. Zalecają też mieszaninę Magisterium 
Bismuthi z kotoiną jako środek szczególnej wartości. (The Lancet 
1883 II. Nr. 16).

Kronika chemicziip-rarinacentycziia.
XXXIII. Sztuczna gutaperka. Prof. Zingler donosi w Monit. 

Scientif. (ob. Pharm. Ztg. Bunzlau 1883 str. 737) iż w bardzo wielu 
wypadkach da się gutaperka rodzima zastąpić przetworem sporzą­
dzanym w następujący sposób:,

50 klgrm. Żywicy kopalowej 
7—15 „ Siarki

14—30 „ Olejku terpentynowego.
ogrzewa się do ciepłoty 120 — lóO^C. poczem całość oziębia do 
+ 38°C. i mięsza z mleczanką sporządzoną z 3 kil. kazeiny i amo- 
nijaku z dodatkiem odpowiedniej ilości alkoholu etylowego i mety­
lowego. Mieszaninę tą ogrzewa się ponownie do 150"C. i to tak 
długo aż przyjmie konsystencyją zwykłego syrupu, dalej gotuje 
takową z amoniiakalnym rozczynem taniny (15—25°/0) a w końcu 
po ostygnięciu przy pomocy ciepłej wody malaksuje jak zwykły 
plaster.

Wspomnianą powyżej ilość olejku terpentynowego można za­
stąpić 55-66 litr, zwykłego oleju skalnego (nafty). M. D. W.

XXXIV. Jad gnilny. W niedowędzonej lub w cieple trzymanej 
kiełbasie, w psujących się rybach i serze znajduje się czasen silnie 
działająca, nawet w małej ilości szkodliwa trucizna, którą w o- 
statnich czasach starano się wykryć Zdaje się, źe L. Briege- 
rowi po kilkoletnich badaniach ulało się wykryć tę truciznę, zna 
lazł on bowiem dwa nowe ciała zawierające chlor, z których je­
dno jest szczególniej silną trucizną. Ciała te roskładają się 
nadzwyczaj łatwo, można je jednak otrzymać w stanie krysztalicz 
nym i jako sole platynowe, znajdują się one w pierwszych począt­
kach zgnilizny w mięsie, (nie zaś w włóniku lub białku) nikną 
zaś przy rozwijającem się gniciu. Nawet bakteryje, które wzbu­
dzają proces gnicia, zdają się w części być tych ciał ofiarą z cze­
go jasnem jest że zakażenie krwi przez gnijące trupy z początku 
jest nader niebezpiecznem po skończonym zaś procesie gnicia 
niebezpieczeństwo się zmniejsza. Zdaje się , że trucizna ta innych 
bakteryj nie zabija, albowiem bakteryje zarazy śledzionowej, na­
wet po zupełnem zakończeniu procesu gnicia, zdolne są zarazić. 
Dla życia praktycznego jest rzeczą pożałowania godną, że nasze 
środki nie dozwalają nam jeszcze z wszelką pewnością i bez 
wszelkiej straty czasu rozróżniać pojedynczych form bakteryj. 
(P. I. z Gesundheit, 1883, Nr. 13).
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XXXV. Badanie nafty na zapalność. Badać się mającą 
naftę ogrzewa się na porccelanowej parowniczce w kąpieli wodnej 
tak długo, by w ciągu 10 minut do 30° R. lub 37.5°C. się ogrzała. 
Po wyjęciu ciepłomierza zapala się zapałkę i trzyma tuż nad po­
wierzchnią nafty, a gdy takowa się nie zapali, uważać ją należy 
jako niezapalną. (Hannoy. Monatsch) A. M.

Nowe książki.
Unsere Handverkaufsartikel von A. Vomaćka, Leitmeritz 1883.

Każdy objaw umysłowej pracy w dziedzinie ubogiej literatury far­
maceutycznej Przedlitawii witamy z radością, tem bardziej, jeżeli auto­
rem nowego dzieła jest farmaceuta zawodowi swojemu całą duszą odda ■ 
ny i aptćkarz praktyczny.

Przedmowa do dzieła A. Vomńcki nacechowana jest szeregiem 
prawd z codziennego życia aptekarza, a kończy się słowami znamionu- 
jącemi godność i niezwykłą dążność zacnego autora podzielenia się 
z czytelnikiem całym zasobem swej wiedzy.

W częśći ogólnej omówiony jest dobór naczyń, sposób korkowania, 
zawiązywania, sygnowania i w ogóle miłego dla oka i stosownego opa­
kowania flakoników, pudelek, tutek i t. p. Ustęp ten napisany jest ja­
sno, zwięźle i pouczająco.

Część specyjalna zawiera' sposoby przyrządzania najrozmaitszych 
artykułów leczniczych, kosmetycznych i owadogubnych do sprzedaży od­
ręcznej Wszystkie przepisy są wyczerpująco objaśnione, a liczne ilu- 
stracyje, wzory etykiet i sposobów użycia posłużyć mogą niejednemu 
aptekarzowi do zaprowadzenia w aptece swojej ulepszeń, przeważnie na 
korzyść własną.

W ogóle książka ta praktycznemu aptekarzowi oddać może nieje­
dną usługę i przysporzyć mu dochodów, dlatego też polecamy ją szcze­
rze każdemu farmaceucie.

Żywimy nadzieję, że dziełko to szybko rozchwycone wkrótce do­
czeka się drugiego nakładu, a niestrudzony autor bogatą treścią i doda­
niem spisu nagromadzonego materyjalu wynagrodzi nas za rażące usterki 
drukarskie (str. 49, 55, 58) i kilkakrotne użycie zastarzałych synoni­
mów łacińskich (str. 41 i i). JE J.

Sprawy zawodu aptekarskiego.
Protokół

z posiedzenia Gremijum aptekarzy Galicyi zachodniej, odbytego w Kra­
kowie io dniu 25 Października 1883 r. w sali Towarzystwa strzeleckiego. 

Początek posiedzenia o godzinie 4tej popołudniu.
Obecni: Gralewski Fortunat przewodniczący. Siedlecki Adolf 

jego zastępca, Radler Edward t sekretarz. Członkowie: Jakliński, 
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Jasiński, Jezierski Karol, Markiewicz Henryk, Miczyński Bruno, 
Redyk Wiktor, Rogawski Waleryjan, Skakalski Józef, Sobierajski 
Feliks, Stokmar Ernest, Wiszniewski Konstanty, Wlocki Feliks i 
Wilczyński Konstanty.

Przewodniczący otwierając posiedzenie przemówił w tych 
słowach:

Witam Was szanowni koledzy i pozdrawiam najserdeczniej. 
Pozwólcie mi według przyjętego zwyczaju wspomnieć tu o niektó­
rych stosunkach ubiegłego roku, nie mających zastosowania 
w sprawozdaniu, które więc w ten tylko sposób dojść mogą do 
Waszej wiadomości. Przedewszystkiem dzielę się z Wami Sza­
nowni koledzy przyjemną wiadomością, że obwód nasz był w tym 
roku wolny od wszelkich klęsk elementarnych, nie tak zatem jak 
w latach poprzednich.

Cenna praca kol. Zajączkowskiego będąca przedmiotem roz­
praw na ostatniem posiedzeniu, po części wam znana i oczekiwa­
na, ukończona, jest w rękach zarządu, oczekuje tylko od autora 
postanowienia. — Farmakognozyja Dra Wąsowicza już jest druko­
waną. Podręcznik farmaceutyczny, na który towarzystwo ogłosiło 
konkurs lada dzień wyjdzie z pod prasy. Czasopismo nasze i ka­
lendarz ciągle się rozwijają i do coraz większej dochodzą powagi. 
Towarzystwo nasze we Lwowie jak i świeżo powstałe towarzystwo 
młodzieży aptekarskiej w Krakowie z każdą chwilą wzrastają. 
Wreszcie zawodowo-literacka działalność kol. A. Musilla prezesa 
towarzystwa, a mianowicie, podjęta olbrzymia praca: „Projekt 
do ustawy", „Podręcznik do rozbiorów chemicznych" i „O magne­
tyzmie zwierzęcym1, przynoszą nam chlubę, cześć i wdzięczność 
pracownikom Pocieszające te objawy powinny nas zagrzewać do 
pracy, budzić otuchę lepszej przyszłości. Są one dodatnią stroną 
ubiegłego roku. Nie zapominajmy jednak, że ten ruch piśmienniczy 
potrzebujej od nas najusilniejszego poparcia, co też ośmielam się 
przypomnieć.

Z drugiej strony muszę wspomnieć z ubolewaniem, że śmierć 
i w tym roku przerzedziła nasze szeregi, i tak zmarli ś. p. Józef 
Kaczkowski, właściciel apteki w Krakowie, Franciszek Reiss wł. 
apt. w Bochni, i Władysław Tępa wł. apt. i senior lwowskiego 
gremijum aptekarskiego, który tak na polu zawodowem, jak i oby- 
watelskiem zjednał sobie powszechne uznanie. Dla ś. p. kol. Tępy 
wyraz żalu i pamięci dałem w Waszem imieniu przez posłanie 
wieńca z odpowiedniem napisem. — Cześć im oddajmy! Dalej 
ogień zniszczył miasto Chodorów, a w niem mienie naszego kolegi. 
Po otrzymaniu tej smutnej wiadomości gremijum pośpieszyło z po­
mocą pieniężną, w czem wzięli udział i aptekarze krakowscy, 
skromną wprawdzie była ta pomoc, ale i możność niewielka. Są­
dzę. że przyjmiecie to za myśl swoją i oba wydatki zatwierdzicie.

Dochodzą nas wieści, że niektórzy koledzy rządząc się źle 
pojętemi uczuciami wydają świadectwa z pobytu w swoich apte­
kach uczniom i asystentom za czas dłuższy, niż to było istotnie. 
Dalej powtarzające się coraz częściej skargi na niekoleżeńskie za­
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chowanie się sąsiedzkie. Żywię niezłomne przekonanie, że ci ko­
ledzy jeżeli nawet istotnie zasłużyli na podobny zarzut to chyba 
jedynie przez chwilowe zapomnienie się; mam nadzieję, że porzucą 
oni tę drogę nie dającą im nawet samym żadnych korzyści, a na­
rażającą nasz ogół na straty i utratę powagi. — Kończę i otwie­
ram posiedzenie.

Przypadającego z porządku dziennego odczytania przez se­
kretarza protokołu, jako ogólnie znanego, zaniechano, a protokół 
po przyjęciu podpisano. Następnie przystąpiono do sprawozdania 
z czynności zarządu w roku ubiegłym.

W czasie tym nie podjęliśmy żadnych nowych czynności, 
ograniczyliśmy się jedynie na wypełnieniu poleceń przez Was 
Szanowi koledzy na ostatniem ogólnem zgromadzeniu na nas wło­
żonych. jako też administracyjnych i bieżących, a mianowicie:

Towarzystwo młodzieży aptekarskiej zarząd wprowadził 
w życie, zaprasżając członków takowego na zgromadzenie ogólne, 
na którem wybrano zarząd i uchwalono statuta. Statuta te prze­
siano do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, gdzie uzyskały potwier­
dzenie. Towarzystwo więc istnieje, a o możliwie korzystnej jego 
działalności dowńecie się bliżej szanowni koledzy ze sprawozdania 
dorocznego, które się w miesiącu Listopadzie ukaże.

Porozumienia się z kolegami w sprawie obowiązkowego za­
pisywania się do księgi gremijalnej, jak również uiszczania odpo­
wiednich należytości przeprowadzono, w przeważnej części z po­
myślnym skutkiem i mamy nadzieję, że w przyszłości niewłaści­
wości w tym kierunku zupełnie usunięte zostaną.

Na tem miejscu z przykrością wspomnieć muszę , że jeden 
z kolegów, wychowaniec tutejszego uniwersytetu listu od gremijum 
pisanego w wyż umówionej sprawie nie przyjął, a opatrzywszy 
na kopercie w bardzo niepoprawnym niemieckim języku adnotacyją 
takowy zwrócił.

Dalszemi czynnościami były korespondencyje z władzami, jak 
gminą miasta Krakowa w sprawach przeważnie miejscowych , ale 
zawsze zawodowych. Z. c. k. starostwami już przy nadawaniu 
przywilejów na nowo mające się otwierać apteki, już dla wyja­
śnienia stosuknów aptek istniejących. Z c. k. Namiestnictwem we 
Lwowie, upominając się o ściślejszą opiekę nad wykonywaniem 
praw nam przysługujących, następnie w obronie ustawy z pod 
której bardzo często wyłamywać się chcą uczniowie farmacyi, a 
do czego podają im pomocną rękę niektórzy koledzy, przez szko­
dliwą dla stron obu serdeczność. Co do tego punktu Zarząd za­
strzega sobie głos, i przed zamknięciem posiedzenia postawi odpo­
wiedni wniosek pod. uchwałę waszą koledzy. Dalej:

Z prezydyjum towarzystwa we Lwowie względem podjętej 
znakomitej pracy „Projekt do ustawy“ przez niezmordowanego 
kol. A. Musi la prezesa towarzystwa.

Z kolegą w Jordanowie w sprawie nadużyć miejscowych 
władz fiskalnych wzbraniających mu sprzedaży ręcznej nastojów 
wyskokowych (Tinctur) lekospisem austryjackim objętych, a ustawą 
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do sprzedaży niezabronionych. Korespondencyją tę przeprowadzono 
z pomyślnym skutkiem gdyż bezprawne rozporządzenia i kary usu- 
niętemi zostały. Wreszcie z uczniem apteki w Willamowicach , 
pozostającym już w trzeciej aptece (razem 20 miesięcy), a żądają­
cym przypuszczenia go do egżaminiu. Po otrzyman u od Gremijum 
odmownej odpowiedzi wniósł on podanie do c. k. Namiestnictwa.

W ubiegłym roku zaszły następujące zmiany : kol. Rozejowski 
właściciel apteki w mieście Błażowej, przeniósł tę aptekę za ze­
zwoleniem władz do mia-ta Tyczyna.

Kol Antecki c. k. officyjal przy aptece wojskowej w Krako­
wie uzyskał przywilej na aptókę ś. p. ^Mieczkowskiego w mieście 
Szczucinie.

Kol. Fuchs August właść. apt. w Kętach zrobił zamianę na 
aptekę w Lipniku z właścicielem tejże kol. Sokalskim.

■ Nowa apteka przybyła jedna w mieście Krościenku, na którą 
przywilej otrzymał kol. Kaczyński Mansfeld. Na drugą zaś nową 
aptekę w mieście Błażowej rozpisano konkurs, który już wyszedł, 
lecz przywileju dotąd nikomu nie przyznano.

Do egzaminów zgłosiło się uczniów 16, z tych jeden jako 
niedostatecznie przygotowany usunięty na 4 miesiące.

Zaś pp. Miczyński Zygmunt uczeń apteki w Wieliczce. Zell- 
ntr Antoni w Chrzanowie, Nitribit w Nowym Sączu, Siedlecki Jan 
w Krakowie, Ossowski Jan w Grybowie i Krusz Adolf w Lipniku, 
złożyli egzamen z odznaczeniem.

Wreszcie Jaszczurmoski Józef w Krakowie, Orłowski Józef 
w Rozwadowie, Łapiński Zygmunt w Mielcu, Pankiewicz Józef 
w Szczucinie, Nowak Józef w Tuchowie, Kucharski Edward w Ty­
czynie, Podstawski Władysław w Jordanowie, Feresz Jan w Prze­
worsku i Kohn Zygmunt uznani zostali za dostatecznie uzdolnio­
nych i otrzymali patenta.

Stan kasy ogólnej z dniem 27 Października 1883 roku jest 
następujący:

pozostało z dniem 21 października 1882 złr. 1132 i ct. 96
przybyło z wkładek................................ „ 268 i „ 80
procenta podniesione.......................... 61 i . 38

Razem ■ . złr. 1463 i et. 14
Wydano na zakupno akcyj.......................... zł. 900 i ct. —
Wydatki o czein niżej.......................... . ■ , 168 i „ 32

Razem . . , złr. 1168 i ct. 32
Pozostaje . . złr. 394 i ct. 82

Wiadomo kolegom, że Wydział Krajowy we Lwowie rozpisał 
krajową p życzkę akcyjną, podpisywanie na nią kraj cały uznał 
nie tylko za korzystne, ale i obywatelskie. Zarząd więc po po 
rozumieniu się z kolegami miejscowymi, i osobami bliżej obznajo- 
mionemi z czynnościami finansowemi wziął w niej udział na sumę 
1000 złr. w. a., za którą zapłacił 900 złr. Aczkolwiek zarząd 
w tym razie nie działał lekkomyślnie, i z wszelkiem prawdopodo­
bieństwem twierdzić można, że straty nie poniesiemy, poddajemy 
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jednak tą sprawę pod światłe uznanie wasze, szanowni koledzy ; 
możecie ją przyjąć lub odrzucić, gdyż i na to ostatnie czas jeszcze.

Wiadomo również, że zmarli koledzy: Kaczkowski, Reiss i 
Tępa. Przy uroczystościach pogrzebowych dwóch pierwszych, kilku 
z nas wzięło osobisty ud.ział, czem dali wyraz pamięci i żalu o- 
gółu; gdy na pogrzebie nieodżałowanej pamięci kol Tępy żaden 
z nas być nie mógł. Zarząd więc po należnem porozumieniu się 
przesłał wyraz ubolewania na ręce kol. Kochanowskiego, z dołącze­
niem w waszem imieniu wieńca z napisem „Zacnemu Koledze Gre- 
mijum Aptekarzy w Krakowie”. Co pociągnęło wydatek 30 złr.

Zaś dotkniętemu klęską pożaru kol- w Chodorowie, na skutek 
odezwy prezesa A. Musila, zarząd za porozumieniem się z apte­
karzami krakowskimi wypłacił 50 zlr. Aptekarze krakowscy taką 
doraźną acz skromną pomoc pieniężną uznali za najodpowiedniej­
szą, gdyż i sami osobno z nią pospieszyli. Zarząd mniema, że 
tak ten wydatek jak i poprzedni zatwierdzić raczycie.

Inne wydatki: Wsparcie podczas choroby starszego magistra 
farmacyi, który do ostatniej możliwości pracował w zawodzie, po 
20 centów dziennie przez przeszło 5 miesięcy 31 złr, na pogrzeb 
tegoż ze szpitala św. Łazarza 15 złr. Wsparcie kończącego kur- 
sa farmaceutyczne w Wiedniu Serba, powracającego do kraju 
15 złr., pomocnikowi znajdującemu się w dotkliwym niedostatku 
3 złr. Koszt druków wynosił 13 złr. 50 ct Inne wydatki admi­
nistracyjne 11 złr. 32 ct. Co razem wynosi 168 złr. 82 ćt.

Pozostaje więc na rok przyszły jako remanet akcyja jeszcze 
nie odebrana na 1000 złr. i w książeczce kasy oszczędności Nr. 
65563 złr. 394, zaś 82 centy zapisano na bieżące wydatki. Zarząd 
nadmienia że wydatki te przez komisyją przez was powołaną spra­
wdzone i przyjęte zostały.

Na tern kończy się sprawozdanie po czem przewodniczący 
uprasza kolegów o zabieranie głosu, zastrzegając sobie przed 
zamknięciem posiedzenia kilka wniosków od zarządu- (C. d. n).

Sprawozdanie
11. posiedzenia wydziału galicyjskiego towarzystwa aptekarskiego, odby­

tego w dniu 26. października 1883 r.
Obecni pp: Bachman, Blumenfeld, Bugno, Kajetanowicz, Krzy­

żanowski. Rucker, Wewiórski i Jabłonowski. — Przewodniczy pan 
Adolf Mussil.

Po zatwierdzeniu protokołu z ostatniego posiedzenia odczytane 
zostały prośby o pożyczki a wydział uchwalił:

1. Wypożyczyć kol. p. L. W. w J. kwotę 500 złr. spłacalną 
w 20tu regularnie po sobie następujących ratach miesięcznych za 
poręką pp. A. K. & P. G. we L.

2. Słuchaczowi 2go roku studyjów farmaceutycznych na wsze­



— 346 —

chnicy we Lwowie p. N. 8. udzielić pożyczkę w kwocie 40 zlr. na 
taksy wpisowe.

3. P. przewodniczący odczytał pisemną propozycyją )  Wgo Dra 
Dunina Wąsowicza w sprawie podręcznika dla uczniów Farmacyi. 
Z kwestyi tej wywiązała się ożywiona nieco dyskusyja, a mianowi­
cie, jakim sposobem przyjść w jak najkrótszym czasie do wprowa­
dzenia w życie dzieła dla uczniów Farmacyi tak upragnionego. Po 
przemówieniu pp. Blumenfelda, Krzyżanowskiego i Ruckera powziął 
wydział następującą uchwałę: „Wydział upoważnia i uprasza pana 
przewodniczącego na podstawie omówionych warunków przepro­
wadzić ugodę z Wym Dr Wąsowiczem co do podręcznika dla u- 
czniów Farmacyi i zdać sprawę na najbliższem posiedzeniu wydzia­
łu. Po przeprowadzeniu ugody mają być zgodnie z wnioskiem p. 
Krzyżanowskiego obydwa gremije galicyjskie zawiadomioue z uprzej- 
mem zapytaniem, czy dzieło to znajdzie u nich moralne poparcie.

*

4. Następnie odczytał sekretarz odpowiedź zarządu towarzy­
stwa „Progressus" w Gracu, że sprawa reformy studyjów Farma­
cyi niespodzianej doznała zwłoki. Towarzystwo farmaceutyczne 
austryjackie podzielające w tej kwestyi niemal w zupełności zapa­
trywania zarządu towarzystwa „Progrossus" jako też i wydziału 
galicyjskiego towarzystwa aptekarskiego objawiły życzenie wspól­
nego działania w tym kierunku Bliższe porozumienie sie obu wy­
mienionych towarzystw aptekarskich ma wkrótce nastąpić, o czem 
towarzystwo nasze zostanie zawiadomione i zaproszone do wspól­
nej akcyi. Wyjaśnienie to zarządu towarzystwa „Progressus" wy­
dział przyjął do wiadomości.

5. W dalszym toku rozpraw omówiono bieżące sprawy kasowe 
a w kwestyi niepunktualnych dłużników towarzystwa upoważniono 
p. skarbnika do poczynienia odpowiednich kroków w celu bronienia 
całości majątku Towarzystwa.

6. Wskutek odezwy ogłoszonej w „Pharmaceutische Post" 
wzywającej do składek na rzecz podstępem oszukanego kolegi E. 
S. w Wiedniu stawia kol. Kajetanowicz wniosek ażeby i towarzy­
stwo nasze przyczyniło się małym datkiem do niesienia pomocy 
podupadłemu koledze i byłemu członkowi towarzystwa. Zgodnie 
z wnioskiem uchwalił wydział wysłać na ręce Redakcyi „Pharmac. 
Post“ 15 złr. dla kol. E. 8. w Wiedniu.

7. Na członka rzeczywistego towarzystwa przyjęto p. Michała 
Kosteckiego asystenta Farmacyi we Lwowie.

*) ? Z powyższego wynika, że ja jestem tym przez którego ugoda przyjść 
do skutku nie może! Dr. Miecz. Dunin-Wąsowicz.
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8. Wreszcie biblijotekarz towarzystwa podaje do wiadomości 
wydziału, że ko). M. L. Dobrowolski członek rzeczywisty i ko­
respondujący nadesłał w darze dla biblioteki towarzystwa 2 cenne 
dzieła, a mianowicie: 1) Repertoir generał de Pharmacie pratiąue 
par Dorvault i 2) Lehrbuch der Chemie vou Dr. Max Zaengerle 
za co wydział wielce Szanownemu ofiarodawcy serdeczne składa 
podziękowanie.

Sekietarz : Prezes:
W. Jabłonowski.  Adolf MussU.

Z wydziału towarzystwa aptśkarskiego.
Do sprzedania:

Aparat do robienia wody sodowej z balonami i syfonami. 
Sem Lycopodii.
Sem: Sinapis albi (100 kilo po 15 złr.)

Poszukuje się do kupienia-
Hba Centauri.
Flores Chamomil vulg.

„ Malvae arbor.
Sem. Sinapis nigr.

Poszukują umieszczenia: Magistrowie — asystenci. — Kilku 
uczni z ukończoną 4 gymnaz. klasą poszukują miejsca do praktyki.

Poszukuje się apteki w mniejszem mieście do kupienia, zaś 
w większem mieście powiatowem do wydzierżawienia.

Przy tej sposobności zwracam się z prośbą do Panów właści­
cieli i dzierżawców aptek by o opróżnionych posadach w swych 
aptekach zechcieli mnie zawiadamiać. Tym sposobem ułatwi się 
umieszczenie dla poszukujących zatrudnienia, a Panowie poszuku­
jący pomocników oszczędzą sobie niepotrzebne wydatki na ogłosze­
nia w dziennikach. Sz. Kajetanowicz

Lwów. Apteka na ulicy Kaźmierzowskie j

Wiadomości bieżące.

Jan Babtysta Zuccani
magister farmacyi, były właść. apteki w Tyśmienicy a później 
we Lwowie, obywatel król. stot. miasta Lwowa powszechnie 
szanowany i poważany kolega zmarł we Lwowie d. 1 listo­

pada b. r. przeżywszy lat 71.
Cześć Jego zacnej pamięci!
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— Redakcyja otrzymała następującą, odezwę:
Odezwą z dnia 14. czerwca rb. odroczonym został czwarty 

Zjazdlekarzy i p r zy r o d n i k ó w polskich do Poznania 
na dzień 2. czerwea 1884 roku.

W skutek życzeń, objawionych w ostatnim czasie, postanowił Wy­
dział zająć się przygotowaniem prac do nowej sekcyi Zjazdu a miano­
wicie przyrodniczo-rolniczćj, tak, że Zjazd przyszły obejmo­
wać będzie w razie dostatecznego udziału następujące sekcyje:

1) sekcyją medyczno-wewnętrzną,
2) sekcyją medyczno-zewnętrzną,
3) sekcyją medyczno-publiczną,
4) sekcyją matematyczno-fizyczną,
5) sekcyją chemiczno-farmaceutyczną,
6) sekcyją mineralogiczno-geologiczną,
7) sekcyją botaniczno-zoologiczną,
8) sekcyją antropologicz no-archeologiczną i
9) sekcyją przyrodniczo-rolniczą.

Pora długich wieczorów, nadająca się przedewszystkiśm do prac 
umysłowych, nastała, to też przypuszczamy, że przypomnienie powyższe 
wystarczy, ażeby naszych przyrodników i lekarzy zachęcić do przygo­
towania, o ile to jeszcze nie nastąpiło, odpowiednich prac dla przyszłego 
Zjazdu.

Lubo kilka nas jeszcze od terminu Zjazdu dzieli miesięcy, to je­
dnakże pożądaną jest rzeczą, ażeby tak zapewnienie uczestniczenia w 
Zjeździe jakoteż zgłoszenia z wykładami, ile możności jak najwcześniej 
Wydział dochodziły.

Znaczenie Zjazdu czwartego do Poznania wymaga bowiem rychłego 
i dokładnego przygotowania i ułożenia materyjału naukowego; bez tego 
powodzenie ze szkodą ogólną stałoby się wątpliwem.

Wydział czwartego Zjazdu
lekarzy i przyrodników polskich do Poznania

Dr. B. Wwherkiewicz, Dr. Osowicki, Dr. Jarnatowski 
przewodniczący. sekretarz. skarbnik.

— Czy liczba lekarzy w Austryi zwiększa lub 
zmniejsza się? Na to pytanie odpowiada IV. a. med. Ztg. w nastę­
pujący sposób: Pomimo zwiększania się liczby uczniów na pierwszych 
latach medycyny liczba lekarzy faktycznie zmniejsza się i to w sposób 
przerażający. Z 1700 uczniów zapisanych na wydział lek. w Wiedniu 
przypada 200 na rok piąty; w wydziałach lekarskich w Pradze, Kra­
kowie, Gracu i Insbruku razęm jest 150 na ostatnim roku, razem więc 
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350: z tych według doświadczenia w 6ym roku otrzymuje dyplom do­
ktorski %, a więc 200- 230, podczas gdy w Przedlitawii umiera ro­
cznie 320 — 330 lekarzy. Dyplom doktorski uzyskało w Wiedniu w roku 
1877 kandydatów 160, w r. 1878 136, w r. 1879 151, w r. 1880 
115, w r. 1881 100, a w r. 1882 110, średnio zatem 126; na wszyst­
kich innych wydziałach średnio rocznie 86, razem więc 212; a więc 
od r. 1877 do dnia dzisiejszego ubyło 60% lekarzy promowanych!

— Na prośbę Kocha, aby mu pozwolono udać się z Komisyją nie­
miecką celem zbadania samej ojczyzny cholery, tj. Indyj Wschodnich, ks. 
Bismark dał natychmiast odpowiedź przychylną. Jak dzienniki niemieckie 
podają, ma więc wkrótce cała Komisyja z Kochem na czele wyruszyć 
z Daniety, gdzie obecnie bawi do Bombaju. Według dotychczasowych 
raportów7 wyniki badań mają być dość dobre.

— Wystawę higijeniczną w Berlinie zamknięto 15. paźdz. b. r. a 
dochód z niśj pokrył w znacznej części wydatki Jedynie tylko dług 
zaciągnięty od miasta nie może być całkowicie spłaconym Głównym 
zyskiem z urządzenia wystawy będzie dla Berłina utworzenie muzeum 
dla higijeny. Minister oświaty mianował już komisyję, która ma się za­
jąć urządzaniem tego muzeum. Znaczna część wystawców ofiarowała 
przedmioty umieszczone na wystawie higijenicznej nowo żalożyć się ma­
jącemu muzeum. ,

— Własność ochronna miedzi. Badania Dra Burąa 
co do własności ochronnych w cholerze dawno są znane, — obe­
cnie w ciągu ostatniej epidemii duru w Paryżu czynił on spostrzeżenia 
co do wpływu ochronnego miedzi na robotników zajętych w fabrykach 
przerabiających miedź. Liczba robotników takich wynosi 40.000. Gdyby 
pomiędzy nimi dur srożył się był z tą samą srogością co pośród reszty 
ludności, z pomiędzy której zmarło 1 3 z tysiąca, byłaby wynosiła liczba 
zmarłych pośród robotników zatrudnionych po fabrykach przerabiających 
miedź 50. Zestawienia jednakże wykazują, iż zaledwo 10 zmarło a po­
między nimi było 7 takich, którzy mało byli wystawieni na pary miedź 
zawierające, a w których zdaniem Burąa leży właśnie własność ochronna. 
Dr. Burą wysnuwa z tego wniosek, że ustrój robotników, wystawionych 
na wpływ miedzi, zostaje stopniowo napojony miedzią, co nie sprzyja 
rozwojowi mikrobów chorób zakaźnych. Proponuje zatóm celem stwier­
dzenia tego wniosku, aby badać wpływ soli miedziowych na mikroby ho­
dowane przez Pasteur’a. (Thet lancet, 1883, II, Nr) 2).

Przeciw powyższemu zdaniu Dra Burąa wystąpił Bailly na posie­
dzeniu Akademii Lekarskiej; na poczynione zarzuty odpowiedział Burą 
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utrzymując, źo w fabryce, z której Bailly podaje spostrzeżenia, przera­
bianym bywa metal zwany alfenid, w którym miedź w bardzo małej 
tylko znajduje się ilości. Dalej twierdzi Burą, że miejscowość Chambly 
przerywa potok, do którego spływają wszystkie fabryczne odpływy, że 
przeto pojawienie się duru i cholerycznej biegunki zadziwiać nie powinno.

— Rośliny oddające usługi barometru. Powój polny 
( Convolvulns arvensis L.) i Kurzyślad polny ( Anagallis arvensis L. ) 
rozpościerają swe kwiaty przy zbliżającej się niepogodzie; gatunki koni­
czyny (Trifolitun spec.) zaś składają listki swe przed nadejściem burzy- 
Muchotrzew średni ( Stellaria media Vil. s. Alsine media L ) i Biedrze ■ 
nieć (Pimpinella Saxifraga L.J wnoszą w czasie pogody przed 9 godzi­
ną rano swe kwiaiy w górę i rozpościerają swe listki, zwijają je je­
dnak skoro ma nastąpić niepogoda. —

Składka dla pogorzałego kolegi.
Dalszy ciąg składek na moje tęce przysłanych:
P. Krzyżanowski K.: 1 k. Asae foetid, 1 k. Suce, lięuir,

1 k. Sapo venet, 5 k. Acori rad, 2 k. Lycopodium , 10 fi. Seehofera 
bals. 100 gr. Ferr. carb. sacch, 50 gr. Ferr. lact, 100 gr. Extr. 
tarax, 500 Kali chlor. — P. J. Nahlik 30 złr. — p. P. Gailhofer 
5 złr. — p. P. Zieniewicz 10 złr. — p. M. Karczewski (d. c.) 
270 gr. Calomel, 250 Auri pigment, 250 Castorei angl, 100 Cupr. 
sulf. 3 k. Ferr. sulf. ven, 100 gr. Jodi puri, 2 k. Saponar. rad.
2 k- Menth pp. hb, 2 k. Acori rad, 50 Opium p. — p. J. Piepes:
1 k. Gumme arab, albiss. 1 k. Gummi arab, nat, 2 k. Manna 
calabr. 100 gr. Acid. boracic, 1 k. Ferr sesąuichl Sal Seignetti, 
50 gr. Corrosiv. — p. Malewski: korki. Towary i pieniądze wy­
słałem, za które szan. ofiarodawcom imieniem pogorzałego kolegi 
serdeczne podziękowanie składam. Mussil.

Korespondencyja redakcyi.

Wy. P. For. Grał, w Kr. Szan pismo otrzymałem i jakkolwiek 
przezto nr. niniejszy nieco się opóźnia, sprawozdanie podaję a odbitki 
wkrótce nadeszlę.

Wy. P. Wt. Gr. w J. na Szl. Wydawnictwo mej Farmakognozyi 
opóźnia się głównie z powodu, iż dotychczas jeszcze nienadeszły dawno 
już zamówione drzeworyty. Nadto od dłuższego już czasu cierpię na 
oczy, tak; że czytanie korekt i pisanie jest dla mnie prostą niemoże- 
bnością.

Redaktor odpowiedzialny: dr. M. D. Wąsowicz, doe. uniwersytetu.


